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Sroczyński Zygmunt /1871-1940/ członek K O P ,  współzałożyciel

/konsp^^acyjn^ organizacji "Batalion Śmierci za V.rolność" w Toruniu.- 
Urodzony 23 VI 1871r. w Bydgoszczy; syn f5rg ani s ty\Marc ina-fl Eleonory 
z d.Holstein.Po ukończeniu Szkoły Elementarnej uczył się w szkole 
w Rogoźnie, następnie uczęszczał do Seminarium Nauczycielskiego w 
Paradyżu /Gościkowie/ k. Opoczna , gdzie w 1893r. uzyskał świadectwo 
dojrzałości. W 1898r. ukończył Instytut Muzyki Kościelnej w Berlinie, 
otrzymując dyplom organisty, dyrygenta i nauczyciela muzyki.
Za patriotyczne poglądy/był zwolennikiem Narpdowej Demokracji/władze 
pruskie zabroniły mu po ukończeniu studiów podjęcia pracy w charakterze 
nauczyciela muzyki w Grudziądzu. W 1900r.podjął pracę w Szczecinie 
jako nauczyciel muzyki w szkole katolickiej , pełniąc jednocześnie 
funkcję organisty i dyrygenta chóru przy tamtejszej farze. Po wyzwo­
leniu Polski Moczyński od 1919 do 1922r.był nauczycielem w Państwowym 
Seminarium Nauczycielskim w Rogoźnie Wielkopolskim. W 1922r.objął 
posadę nauczyciela muzyki w Państwowym Seminarium Nauczycielskim w 
Toruniu. Jego okres pracy w Toruniu obejmował twórczość kompozytorską j  
/w tym czasie skomponował wiele znanych i popularnych utworów muzycznych, 
był wykładowcą teorii muzyki i wicedyrektorem Konserwatorium Pomorskie­
go Towarzystwa Muzycznego w Toruniu.W latach 1928-1939 był także 
dyrygentem toruńskiego chóru męskiego"Dzwon", organistą w kościele 
NMP i dyrygentem chóru " Cecylia".Wspópracował z Toruńską Rozgłośnią 
Polskiego Radia i Konfraternią Artystów w Toruniu.^ 1939r mfftł 68 
| Yf frampani i ^ ^^ śniowe.l--uieHjr^lr~u dzi-a^b^W listopadzie 1939r.był
współzałożycielem"! organizatorem konspiracyjnej organizacji młodzieży

)szkół średnich"BataliorajŚmierci za Wolność" wspólnie z nauczycielką' 
Wandą Bukiewicz, księdzem Leonem Główczeskim, gimnazjalistami Jadwigą 
Kowalską, i Henrykiem Czyżniewskim .Członkami tej organizacji-Łteząęęj 
pawwT~t^Q--egób~'byll nauczyciele, absolwenci i uczniowie toruńskich 
gimnazjów im.W. Kopernika, Królowej Jadwigi oraz młodzież środowisk, 
patriotycznych. Był też członkiem organizacji wojskowo-politycznej o 
zasięgu ogólnopolskim “Komenda Obrońców Polski" zaprzysiężony do niej 
pod koniec 1939r.przez Zbigniewa Stankiewicza ps."Grom".Miał stały 
kontakt z konspiracyjną organizacją oficerów i podoficerów "Grunwald" 
działającą na terenie Pomorza. Mieszkanie Moczyńskiego przy ul.Konopni­
ckiej 15 w Toruniu było punktem kontaktowym członków "Batalionu Śmierci" 
i "Grunwaldu" do marca 1940r. oraz jednym z miejsc ,gdzie redagowano
kolportowaną gazetkę "Za Wolność" - organ prasowy organizacji

i

"Batalionów Śmierci " za Wolność.
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W dniu 6 III 194-Or. został aresztowany wraz z innymi członkami 
"Batalionów Śmierci ","Grunwaldu" i K 0 P. Był więziony w Forcie 
VIII w Toruniu a przewożony na przesłuchania do siedziby gestapo 
na ul. Bydgoską gdzie "był ciężko torturowany. Takie same imię i 
nazwisko nosił działacz Polonii gdańskiej /dr Zygmunt Moczyński/ 
gestapo mogło go podejrzewać , że był członkiem dywersyjnej Tajnej 
Organizacji Wojskowej z Gdańska i posłem do sejmu gdańskiego,
Następnie był przewieziony do więzienia gestapo w Bydgoszczy ,stąd 
9 IX I940r. razem z Wandą Bukiewicz, Jadwigą Kowalską oraz siedmioma 
więźniami "Batalionów Śmierci ".Grunwaldu i K 0 P był przewieziony 
do warszawskiego więzienia na Pawiaku. W dniu 17 IX 1940r. został 
rozstrzelany w Palmirach •
Z małżeństwa zawartego 11 II 1896r. z Marią z d, Gobel miał troje 
dzieci •
Odznaczony Złotym Krzyżem "Pro Ecclesia et Pontifice" /1928/,Złotym 
Krzyżem Zasługi Rzeczpospolitej Polskiej/1936/,Imieniem Zygmunta 
Moczyńskiego nazwana jest ulica w Toruniu , Bydgoszczy i Szczecinie,
7/ 1946r toruński chór "Dzwon" otrzymał nazwę "Chór Rzemieślniczy 
Dzwon im. Zygmunta Moczyńskiego ".Na domu w Toruniu przy ul, Konopni­
ckiej 1 5 , w którym mieszkał przez ostatnie lata życia jest tablica 
pamiątkowa,
AP AK, T.sAdamek J., Adamek K., Moczyński Z,, Stankiewicz L.; 
B a r t o s z e w s k i  W.; Warszawski pierścień śmierci 1939-1944,
Wyd.2,Warszawa 1970 s.528 ; C i e c h a n o w s k i  K., Ruch oporu...

; L i p s k a  H. , Z a  w a c k a  E.,Torunianie w 
Palmirach "Nowości" 1986, z 19 U ;  M ę c 1 e w s k i A.,Neugarten 27 
s.233 ; Porno. Org. konsp. poza A K . . . ; P r z y b y ł o w a  J., Pamiętnik
1928-1965 s,171/Rkp.Tow.Bibliofilów w Toruniu/; Sł.Konsp. Pom...cz.2,3; 
W a s z k i e w i c z  Z.,Z dziejów ruchu oporu w Toruniu i powiecie 
toruńskim podczas okupacji hitlerowskiej, Rocz.Tor. R.15:1980,s.51-70;
7/ i t k o w s k i L., Zygmunt Moczyński /1871-1940/,Kompozytor , 
dyrygent i pedagog w: Wybitni ludzie dawnego Torunia pod red. M. 
Biskupa , Toruń 1982 s.281-286,

Michał Oj czyk
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N adbitka z & Rocznika Toruńskiego, 1973 r.

Zygmunt Moczyński
kom pozytor, d y rygen t, pedagog i działacz m uzyczny 
1871— 1940

, Leon W itkow ski

Dnia 23 lutego 1971 roku minęło sto la t od czasu, kiedy w  Byd­
goszczy urodził się w ybitny kompozytor pomorski, dyrygent, w ir­
tuoz organowy, wychowawca i działacz muzyczny, Zygm unt Mo- 
czyński. Choć pierw szy okres swego życia (do roku 1900) spędził 
na ziemi wielkopolskiej, drugi (1900—1919) w  wówczas niem iec­
kim  Szczecinie, trzecim , a zarazem najw ażniejszym , bo najbogat­
szym w twórczość oraz w  działalność pedagogiczną i dyrygencką 
okresem  swego życia (1922— 1940) jest związany z Toruniem  i d la­
tego to m iasto najwięcej m u zawdzięcza. Toruń, jako ówczesna 
stolica województwa pomorskiego, był ośrodkiem, k tó ry  dodatnio 
w pływ ał na rozwój uzdolnień m uzycznych Moczyńskiego. W la­
tach międzywojennych bowiem, kiedy to społeczeństwo pomorskie 
było nastawione na ugruntow anie polskości na  odzyskanym  po 
trak tac ie  wersalskim  terenie, na walkę z niem iecką irredentą, 
a  zarazem  na szerzenie spraw  m orskich oraz na budzenie miłości 

 ̂ do m orza i Pomorza. Moczyński znalazł tu  klim at sprzyjający jego 
twórczości muzycznej, zwłaszcza pieśniarskiej. Świadczy o tym  
w yraźnie wiele jego pieśni, związanych tem atycznie z morzem 
i  Pomorzem, z H ym nem  Pomorza na czele.

Życie i twórczość Zygm unta Moczyńskiego nie znalazły jeszcze 
swego monografa. Istnieje wprawdzie cały szereg rękopiśm iennych 
czy drukowanych m niejszych lub większych szkiców dotyczących 
jego osoby i tw órczości1, b rak  jednak jeszcze w yczerpującej, mo­
nografii o tym  kompozytorze, na k tó rą  on w  pełni zasługuje.

1 L. W i t k o w s k i ,  Złoty jubileusz pracy kompozytorskiej Moczyń­
skiego, Słowo Pomorskie, nr 281 z dnia 8 XII 1938 str. 4; L. K i c, Zygmunt

283
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Zygm unt urodził się dnia 23 lutego 1871 roku w  Bydgoszczy 

jako najm łodszy syn M arcina Moczyńskiego 2, organisty  przy tam ­
tejszej farze. Już w bardzo młodym  w ieku w ykazyw ał uzdolnienia 
muzyczne kiedy jako 6-letni chłopiec zasiadał przy organach za­
stępując swego ojca. Śpiewał też w chórze (głosem altowym ) i przez 
to poznawał utw ory dawnych klasyków: Haydna, Mozarta, Betho- 
vena i innych mistrzów. Rychło odzywa się w  nim, odziedziczone 
po ojcu i dziadku, uzdolnienie kompozytorskie, gdyż już jako m ały 
chłopiec kom ponuje msze na chór m ieszany i orkiestrę w  sty lu  
Mozarta, czym zadziwił dyrektora In sty tu tu  Muzycznego w Byd­
goszczy, do którego uczęszczał. W krótce potem  skomponował kan ­
ta tę  z okazji srebrnego jubileuszu ojca. U tw ór ten  został pod dy­
rekcją małego Zygm unta w ykonany w  obecności licznego ducho­
w ieństw a i parafian. Duchowieństwo radziło oddać chłopca na 
kształcenie do znanej, znakomitej szkoły m uzyki kościelnej w Ra-

Moczyński, w  50-lecie pracy kompozytorskiej,  Toruń 1938, odbitka z m ie­
sięcznika Śpiewak; Zygmunt Moczyński, anonimowy maszynopis (krótki 
życiorys i spis najważniejszych kompozycji), s. 6, znajduje się w  archiwum  
Pom. Związku Śpiewaczego w  Toruniu. Zygmunt Moczyński, anonimowy 
rękopis (4 strony) zawierający krótki życiorys Moczyńskiego i nieco szcze- 
gółowszy spis jego kompozycji, sporządzony przed wybuchem II wojny 
światowej, własność tegoż archiwum; L. W i t k o w s k i ,  Zygmunt Moczyn-  
skii, czołowy kompozytor pomorski,  Robotnik Pomorski z dnia 3 X  1946; 
tenże, (Zygmunt Moczyński), Program 1 Zjazdu Śpiewaczego w  ramach uro­
czystości 600-lecia w  Bydgoszczy 8—10 czerwca 1946 r., s. 5—7; W. W r o ń ­
s k i ,  Zygmunt Moczyński,  Życie Śpiewacze, rok VI, nr 4. Warszawa, kwie­
cień 1953, s. 9— 12 (bardzo krótki życiorys i zestaw twórczości chóralnej, 
pieśni o charakterze świeckim); B. C z a j k o w s k i ,  Program koncertu  
kompozytorskiego ku czci Zygmunta Moczyńskiego w  20 rocznicę jego 
śmierci ( krótki rys życia i spis wybranych kompozycji), Toruń 1964; 
L. W i t k o w s k i ,  Zygmunt Moczyński, Życie Śpiewacze, nr 7—8, 1971, 
s. 24—25 (rys życia i działalności).

- Brat Zygmunta Moczyńskiego, ks. kanonik Leon M., ur. 29 III 1860 r., 
po studiach muzycznych w  Ratyzbonie, uprawiał muzykę kościelną we 
Włocławku, był dyrygentem chórów kościelnych, kompozytorem, „wycho­
wawcą miłośników muzyki kościelnej”, profesorem Seminarium Duchow­
nego we Włocławku. Zmarł w  r. 1914, patrz: R. S z a ń c z a k ,  Ks. Leon 
Moczyński, miłośnik pieśni i jej krzewiciel we Włocławku, 50-lecie Towa­
rzystwa b. Chórów Katedralnych „Lutnia” we Włocławku, 1938, s. 10.

284
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Zygmunt Moczyń­
ski

tyzbonie. Ojciec jednak w ybrał dla niego zawód nauczyciela — 
być może lękając się o niepew ną przyszłość zawodowego m uzy­
ka —  i oddał go do preparandy, to jest do w stępnej szkoły dla 
przyszłych nauczycieli w  Rogoźnie. Syn m iał upraw iać m uzykę 
ubocznie. Tutaj, oraz w sem inarium  nauczycielskim  w Paradyżu, 
(w powiecie międzyrzeckim w województwie poznańskim), do 
którego Zygm unt uczęszczał po ukończeniu preparandy w Rogoź­
nie, pow stają dalsze jego kompozycje. Zwłaszcza wykonana w P a-

285
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radyżu, w  obecności grona nauczycielskiego, ballada Król ślepiec 
na  chór męski i m ałą orkiestrę w yw ołuje podziw dyrektora, k tó ry  
radzi m u udać się po ukończeniu sem inarium  na studia m uzyczne 
do Królewsko-Akademickiego In sty tu tu  M uzyki Kościelnej w  Ber­
linie. Moczyński jednak po otrzym aniu świadectwa dojrzałości 
dnia 23 lutego 1893 w Paradyżu udaje się — zgodnie ze skierowa­
niem  władz — na stanowisko nauczyciela-praktykanta do szkoły 
podstawowej w  Koźminie (1 kw ietnia 1893) 3. W tym  mieście pro­
wadzi, wspólnie z adwokatem  Czypickim, działalność na polu m u­
zycznym wśród miejscowej Polonii. W ystawia także popularny 
wówczas i często gryw any przez polskie zespoły am atorskie n a  
terenie b. zaboru pruskiego wodewil Skalm ierzanki, sprow adzając 
orkiestrę wojskową z Krotoszyna. O tym  doniesiono inspektorow i 
szkolnemu. Groźbę suspendowania nauczyciela zażegnały in te r­
wencje Czypickiego, burm istrza Jankego i późniejszego prezesa 
Sądu Okręgowego w Bydgoszczy, Frydrychowicza.

Po złożeniu w dniach 14— 18 września 1895 r. w Rawiczu tzw . 
drugiego, kw alifikacyjnego egzam inu na nauczyciela szkoły 
podstawowej o trzym uje M oczyński nominację na  stałego nauczy­
ciela w Koźminie. N iebawem  jednak uzyskuje stypendium  nau ­
kowe na studia w  Instytucie Muzyki Kościelnej w  Berlinie, k tóry  
w tedy był jedyną wyższą szkołą kształcącą kandydatów  na nau ­
czycieli m uzyki w szkolnictwie średnim  w  Niemczech. W Berlinie 
przebyw ał Moczyński dwa sem estry (1897/1898) i studia ukończył 
z dyplomem  organisty, dyrygenta chórów i nauczyciela muzyki. 
Dokum enty 4 wykazują, że Moczyński „zdał egzamin uzupełniają­
cy lub specjalistyczny” jako nauczyciel m uzyki przy wyższych 
szkołach 5 dnia 23 m arca 1898 i to z przedmiotów: organy, historia 
i budowa organów, fortepian, skrzypce, gra z p a rty tu ry  (tj. czyta­
nie party tu r), harm onia, nauka o fugach, kontrapunkt, śpiew  gre­

3 Rok szkolny rozpoczynał się w  Prusach z dniem 1 kwietnia.
4 „Wykaz osobisty dla członków grona nauczycielskiego w  szkołach 

średnich i seminariach nauczycielskich, Moczyński Zygmunt", wykaz w y­
pełniony w  Rogoźnie, dnia 3 X  1919, przez dyrektora szkoły Franciszka 
Pawłowskiego — znajduje się w  aktach Pom. Związku Śpiew.

5 Szkołami „wyższymi” (Oberschullen) były nasze szkoły średnie.

286
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goriański, chóralny i solowy, kierownictw o chóru, oraz, że Mo­
czyński w ykazał znajomość języka francuskiego, i  m niej biegle* 
łaciny. Po powrocie ze studiów berlińskich Moczyński p racu je  
nadal na stanow isku nauczyciela w  szkole ludowej (tj. podstaw o­
wej) w  Koźminie i to  do dnia 1 stycznia 1900 roku. Nie mógł 
w tedy  otrzymać stanowiska nauczyciela m uzyki w  sem inarium  
nauczycielskim  w Grudziądzu; regencja w  Kwidzynie, k tórej G ru­
dziądz podlegał, odmówiła bowiem zezwolenia, zarzucając mu, że 
jego ojciec i dziadek byli powstańcami, a żo n a6 źle mówiła po 
niem iecku. Udał aię więc do Szczecina, gdzie wakowała posada 
nauczyciela w  szkole katolickiej. Pracow ał tam  od 1 IV 1900 do
1 IV 1919 jako nauczyciel m uzyki, a zarazem jako organista i dy­
rygent chóru kościelnego przy farze.

W okresie szczecińskim skomponował Moczyński wiele utw o­
rów, przeważnie kościelnych. Są to:

Hym n T u es Petrus  (na chór mieszany, wyd. K othe’s Erben 
w Głupczycach na Śląsku), Oratorium na Boże Narodzenie i Ora­
torium  na Wielkanoc (na chóry z orkiestrą), Msza gregoriańska (na
I głos z organam i — w ydana jak  powyżej), Missa brevis (na chór 
mieszany), Offertoria  (na chór mieszany), Ballada o św. Elżbiecie 
(na chór mieszany), 10 pieśni do M atki Boskiej (na chór mieszany). 
Msza gregoriańska (na chór męski), Msza (na 3 głosy żeńskie z or­
ganami), M otet na przyjęcie biskupa  (na chór m ęski z tow. puzo­
nów, wyd. L. Schwann w Dusseldorfie), H ym n  papieski (na chór 
i solo tenor), Regina coeli (na chór mieszany z organami), Sursum, 
corda (na chór męski, wyd. A ndre w  Offenbach nad Menem) i dużo 
różnych pieśni świeckich na chóry męskie, m ieszane i dziecięce,, 
6 chórów m ęskich (w r. 1905), 4 chóry m ęskie (w r. 1906), Msza 
na  3 głosy żeńskie (w r. 1908), Msza na 4 głosy męskie, E t incar- 
natus est na 8 głosów (w r. 1908), Msza na 4 głosy, Benedictus  
(w r. 1917), 3 preludia (trio) na organy (w r. 1907).

W aktach Moczyńskiego znajdujem y adnotację: „Dużo kompo-

6 Pierwsza żona Moczyńskiego (od dnia 11 II 1896 r.) z domu Maria 
Goebel, zmarła w  maju 1912 roku zostawiwszy troje dzieci. Druga żona 
(od 4 grudnia 1912 r.) Maria z d. Ratajczak przeżyła męża i zmarła po
II wojnie światowej.

28?
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zycji (wartości 3—4 tysięcy m arek) pozostało na pam iątkę w ko­
ściele farnym  w  Szczecinie” . Można stąd wnioskować, że sam  kom ­
pozytor chyba nie przyw iązyw ał w ielkiej wagi do nich (jeśli nie 
zostały w  odpisach lub w egzem plarzach drukowanych). Fakt jed ­
nak, że wiele jego utworów zostało wówczas w ydanych w  Niem­
czech, świadczyć może o tym , że m usiały mieć w artość n ie tylko 
doraźną, okolicznościową.

Po pierwszej w ojnie światowej w raca Moczyński do wyzwolo­
nej ojczyzny i od dnia 1 kw ietnia 1919 roku jest nauczycielem  
w  Państw ow ym  Sem inarium  Nauczycielskim w  Rogoźnie, w  k tó­
ry m  pozostaje do roku  1922. Wówczas pow stają jego utw ory: 
Gaudę M ater Polonia (na chór męski), Pieśń żołnierska  i Koncert 
Jankiela  (melodeklamacja do słów Mickiewicza), Siedem  ostatnich 
słów Zbawiciela na krzyżu  (melodramat), Skoro ze snu wstają 
zrana  (na chór męski), Msza polska (na chór męski), Do m ojej ci­
chej w ioski (na sopran i tenor z akomp. fortepianu), krótkie kw ar­
te ty  smyczkowe.

W roku 1922 zostaje Moczyński powołany na stanow isko nau­
czyciela m uzyki w  Państw ow ym  Sem inarium  Nauczycielskim  
w  Toruniu. Tu też pozostał do czasu zaaresztowania go przez ge­
stapo dnia 6 m arca 1940 roku. W roku 1934 —  po przejściu na 
em ery tu rę  — zostaje wykładowcą (harmonii i innych przedm iotów 
teorii muzyki) oraz w icedyrektorem  K onserw atorium  M uzyczne­
go Pomorskiego Towarzystwa Muzycznego w Toruniu. W tej szko­
le prowadził też chór szkolny. Od 1928 roku  do chwili w ybuchu
II w ojny światowej był ponadto dyrygentem  chóru „Dzwon” w  To­
runiu. Przez szereg lat był Moczyński również organistą i dy ry ­
gentem  chóru „Cecylia” przy kościele NM Panny w Toruniu.

Okres toruński przyniósł kompozycje najbardziej dojrzałe. Te­
raz Moczyński p referu je  zdecydowanie tem atykę świecką, patrio- 
tyczno-narodową, w  swych utworach, awłaszcza w  pieśniach, 
a szczególnie pom orsko-morską, przyczyniając się tym  samym  do 
wzbogacenia jeszcze w tedy  dość skromnego rep ertu a ru  pieśniar- 
skiego o tem atyce poświęconej m orzu i Pomorzu. W iele jego kom ­
pozycji z te j twórczości zaangażowanej, z H ym nem  Pomorza na 
czele, weszło i pozostaje do dziś w repertuarze naszych am atorskich
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zespołów śpiewaczych, nie ty lko pomorskich. Pieśni te  budziły za­
interesow anie szerszego społeczeństwa spraw am i m orskim i oraz 
czujność narodową przed nadchodzącą w alką o polskość Pomorza.

W okresie toruńskim  powstały liczne kompozycje, szczególnie 
na chóry (męskie lub mieszane), na które Moczyński już od wczes­
nej młodości komponował, zwłaszcza że długoletnia praca dy ry ­
gencka z chóram i szkolnymi albo społecznymi, am atorskim i otwie­
rała  przed nim tajn iki odtwórcze tego gatunku m uzykowania. Na 
chóry m ęskie powstały wówczas: Bolesław Chrobry (z akomp. or­
k iestry  lub fortepianu), Hejnał, Śm ierć trębacza, S ztu rm  do okopu 
odparty, Od Włocławka do K ruszw icy, W alerian Łukasiński, Śpie­
w ak zwycięzca, Kołysanka, W ieczorna m uzyka  żab, Kąpała się 
Kasia w  morzu, Psalm 79, Gdzież to jedziesz Jasiu, Pochód śpie­
waków  (z solo barytonowym ), M atulu wciąż m i radziła, Jakże cię 
m am  brać, dziewczyno, Szarża, (z sygnałem  w altorni i trąb), Gdy  
do wsi przyszli ułani, Straż nad Wisłą (też na chór mieszany), Sta ­
tek, W itaj, polskie morze nasze  (na chór m ęski i mieszany), Od 
morza, z  Pomorza m y , polski lud, Oj M aryś niebogo!, Czy to anioł 
czy diabełek?, H ym n k u  czci św. Stanisława Kostki.

Na chór m ieszany zaś: Do mojego grajka, A żeby  ja mogła (ku­
jawiak), Z twoich kości, hetmanie, wstaje cud  (ku czci Tadeusza 
Kościuszki), Jedzie Jasio, Morze, bądź pozdrowione!, Ojcze nasz 
(na chór 9-głosowy).

Z większych kompozycji powstają w  Toruniu: Stabat M ater 
(duet na  tenor i bas z akomp. organów), O wielkości Boga (na so­
p ran  solo, baryton i wiolonczelę z akomp. organów lub fortepianu), 
Benedictus  (na sopran solo), Rzucać kw ia ty  (na chór m ęski i m ie­
szany oraz solo tenor i bas z orkiestrą symfoniczną), Spijże  już  
(duet — pieśń pogrzebowa na sopran i tenor), Chwało aniołów  (na 
solo z akomp. organów lub fortepianu), Msza ku  czci św. Tereski 
od Dzieciątka Jezus, Oratorium Józej P iłsudski (na chóry męski, 
m ieszany, żeński i chłopięcy, solo sopran, tenor, bary ton  i orkie­
strę  — wykonane w drugą rocznicę śm ierci Piłsudskiego), Reduta  
Ordona (do słów A. Mickiewicza —  na chór męski, solo tenor i bas 
z orkiestrą), Ecce sacerdos magnus, W onne gaje zaszum iały.

Do dzieł czysto instrum entalnych Moczyńskiego należą: Koło-
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wrotek  na skrzypce solo z tow. fortepianu, Trio kam eralne na obój, 
klarnet i fagot, Poemat sym foniczny na małą orkiestrę, K w artet 
sm yczkow y  (osnuty na m otywach pieśni ludowych), Marsz żałob­
ny  ku  czci śp. Ż w irk i i W igury  n a  orkiestrę dętą i symfoniczną, 
3 postludia organowe stosowane do Ite missa est (wyd. Schott 
w  Wiedniu), 3 tria na organy (wyd. K othe’s Erben). Opracowanie 
pieśni „Kto się w  opiekę” na organy.

Na konkursach krajow ych Moczyński uzyskał wiele nagród za 
swoje kompozycje:

w  roku 1927: I nagroda Zjednoczenia Polskich Zespołów Śpie­
waczych w W arszawie za u tw ór Hejnał na chór męski;

w  r. 1934 zaszczytne wyróżnienie Małopolskiego Zw iązku Śpie­
waczego we Lwowie za utw ory na chór męski: Śpiew ak zwycięzca  
i W alerian Łukasiński;

w r. 1935: II Nagroda Związku Śpiew. Poczt, w  W ilnie za 
utw ór Szturm  do okopu (na chór męski);

w  r. 1935 — II nagroda chóru Echo-Macierz we Lwowie za 
utw ór Śm ierć trębacza oraz zaszczytne wyróżnienie za u tw ór Sta­
tek  (na chór męski);

w r. 1936: III nagroda „L utni” we W łocławku za u tw ór Od W ło­
cławka do K ruszw icy  (na chór męski) oraz zaszczytne w yróżnienie 
za utw ór A gdy poszedł Stach na Iowy  (na 6-głosowy chór mie­
szany);

w r. 1938: I nagroda Rady K ultu ry  w G dańsku za kantatę  na 
chór mieszany z orkiestrą Hel.

w  r. 1938: sześć nagród (na łączną liczbę jedenastu) na konkur­
sie Ligi M orskiej i Kolonialnej za piosenki dla młodzieży szkolnej 
z akomp. fortepianu: Córka morskiego króla  (I nagroda), Na mo­
rzu  (II), Piosenka o Funduszu Obrony M orskiej (IV), Pieśń m ary­
narzy, Przyszła kryska  na M atyska  (I), W dalekim  porcie (IV), 
i pieśni na chór a capella Rozmowa z okrętem  (II), Poza tym  zostało 
zakupione Przyrzeczenie  (na chór mieszany).

Pom orski Związek Śpiewaczy w  Toruniu wydał w 1938 r. 
w  swej „Biblioteczce” 18 utworów Moczyńskiego, z okazji 50-lecia 
jego twórczości kompozytorskiej. W śród nich znalazły się: Zaślu­
biny morza, H ym n Pomorza, W itaj polskie morze nasze, S traż nad
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Wisłą, Od morza, z  Pomorza m y, polski lud, G dy do wsi p rzy­
szli ułani, Jakże m am  cię brać dziewczyno, Matula m i wciąż 
radziła.

W tejże „Biblioteczce” wydano szereg utw orów  chóralnych Mo­
czyńskiego dla młodzieży szkolnej, na 1, 2 i 3 głosy równe, chło­
pięce, żeńskie lub męskie. W tym  wyborze uwzględniono pieśni
o tem atach odnoszących się do tzw. ówczesnego Wielkiego Pomo­
rza, np. H ym n Pomorza, Straż nad Wisłą itp.

Spotkało Moczyńskiego wiele dowodów uznania za w yniki jego 
50-letniej pracy kompozytorskiej, nauczycielskiej i dyrygenckiej. 
Za działalność kom pozytorską i artystyczną nadała m u Rada Na­
czelna Zjednoczenia Polskich Zespołów Śpiewaczych w W ar­
szawie w roku 1934 odznakę honorową srebrną (II stopnia) a w ro­
ku 1936 odznakę złotą (I stopnia). Za zasługi położone na polu m u­
zyki kościelnej otrzym ał Moczyński w roku 1928 złoty krzyż „Pro  
Ecclesia et Pontifice”, a za działalność na  polu rozwoju sztuki 
w  roku 1936 Złoty Krzyż Zasługi. W dniu 11 grudnia 1938 roku, 
w czasie uroczystego jubileuszu 50-lecia pracy kom pozytorskiej, 
urządzonego przez Pomorski Związek Śpiewaczy i K onserwato­
rium  Muzyczne Pomorskiego Towarzystwa Muzycznego w Teatrze 
M iejskim w Toruniu, w obecności licznych przedstaw icieli władz 
świeckich i duchownych, z ówczesnym wojewodą pomorskim 
S. K irtiklisem  na czele oraz wielu delegacji św iata artystycznego, 
zwłaszcza muzycznego, otrzym ał Moczyński liczne dowody uzna­
nia za swe osiągnięcia artystyczne i pedagogiczne 7. Moczyński był 
w tedy jeszcze w pełni sił twórczych.

7 Program koncertu zawierał wyłącznie utwory Moczyńskiego: Chór 
św. Cecylii przy kościele NMPanny w  Toruniu odśpiewał Ojcze rMsz, zespół 
chórów szkolnych żeńskich Niewiast polskich serce święte, pod dyrekcją 
jubilata wykonano Marsz żałobny ku czci Żwirki i  Wigury i Poemat sym ­
foniczny,  połączone chóry toruńskie wykonały z towarzyszeniem orkiestry 
Hymn Pomorza oraz kantatę Hel, chór mieszany kościoła Chrystusa Króla 
wykonał utwór Zaślubiny Morza, połączone chóry mieszane „Lutnia” i chór 
kościelny przy bazylice św. Jana w  Toruniu wykonały Confiteor Tibi Do- 
mine, chór „Dzwon” i chór św. Cecylii zaś Zdrowaś Maryo , chór „Halka” 
z Podgórza i chór kościoła Chrystusa Króla utwór Rzucać kwiaty,  na za­
kończenie wykonał chór mieszany kościoła św. Katarzyny Hymn ku czci
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Dnia 6 m arca 1940 roku M oczyński został aresztow any i osa­
dzony w  forcie VII w  Toruniu a następnie wywieziony do Bydgosz­
czy. Powody i okoliczności tego aresztowania nie są nam  bliżej 
znane. Akta gestapowskie z tej spraw y nie zachowały się, b rak  
też w iarygodnych re lacji ustnych na ten  tem at. Moczyński był 
zapewne zamieszany w podziemną pracę polityczną, k tó ra  została 
w ykryta. Prawdopodobnie jednak jednym  z głównych powodów 
aresztowania była jego patriotyczna twórczość pieśniarska, zwła­
szcza H ym n Pomorza. Po wyjątkow o okrutnych męczarniach,
o których relacjonował D ałkow ski8, zginął Moczyński w  dniach 
17 lub 19 września w  W arszawie, albo też w  niewiadom ym  term i­
nie w Bydgoszczy. W edług relacji L. W anata i W. Bartoszewskiego 
zginął Moczyński w  W arszawie na Palm irach w  dniu 17 w rześnia 
1940 ro k u 9 i to jest oficjalna data  jego śmierci. Dodać jednak 
trzeba, że w  św ietle wspom nianych wypowiedzi D ałkow skiego10 
w ydaje się rzeczą niezrozum iałą, dlaczego Gestapo m iałoby are- 
sztanta, prawdopodobnie już bardzo chorego, przewieźć z Bydgosz­
czy do W arszawy jedynie w  celu stracenia go tam, a nie w  Byd­
goszczy, gdzie przecież zginęło ty lu  innych Polaków. Nie wiadomo,

Tadeusza Kościuszki. „Dzwonem” dyrygował młody dyrygent Skrobacki, 
zespołem chórów szkolnych (żeńskich) Jórkowski, solistką (w poemacie 
Rzucać kwiaty)  była Jędryczkówna, a w  utworach wykonanych przez chór 
„Halka” i chór przy kościele Chrystusa Króla partie solowe wykonał Dę- 
bowski. Moczyński otrzymał w  czasie tej uroczystości członkostwo honorowe 
chóru „Dzwon” oraz chóru garnizonowego.

5 Przedwojenny jubiler Dałkowski z Torunia, który razem z Moczyń- 
skim przez jakiś czas siedział w  więzieniu w  Bydgoszczy powiedział auto­
rowi niniejszego artykułu w  roku 1946, że widział Moczyńskiego tak bestial­
sko pobitego, że strzępy ciała wisiały na kościach. W końcu Moczyński na
skutek przejść i strasznych cierpień zachorował, widział wszystko w  kwia­
tach, odczuwał woń bzów czy róż itd.

9 L. W a n a t, Za murami Pawiaka, Warszawa 1967, s. 185, „Transporty 
śmierci”, pisze: „emerytowany profesor muzyki, kompozytor i dyrygent 
chórów, Zygmunt Moczyński”; W. B a r t o s z e w s k i ,  Warszawski pierścień  
śmierci, Warszawa 1970, s. 528, podaje, że Z. Moczyński został stracony dnia 
17 IX  1940 r. Na stronie 99 jednak podaje trochę mylną datę urodzenia 
Moczyńskiego (jeśli to nie jest błąd drukarski): zamiast 23 II 1871 jest 
23 VIII 1871.

10 Patrz przypis 8.
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czy spraw a aresztowania i zamordowania Moczyńskiego doczeka 
się kiedyś ostatecznego wyświetlenia.

Po drugiej wojnie światowej nazwano w Toruniu jedną z ulic 
m iasta jego imieniem; to samo zrobiono również w  Szczecinie 
i w  Bydgoszczy. Toruński Chór Rzemieślniczy Dzwon, k tórym  
przez 11 lat dyrygow ał Moczyński, zmienił na jego cześć w  1946 r. 
swą nazwę na „Chór Rzemieślniczy Dzwon im. Zygm unta Moczyń­
skiego”.

Dnia 17 czerwca 1962 r. została na domu w Toruniu, przy ulicy 
Konopnickiej lfl) w  którym  Moczyński w  ostatnich latach swego 
życia mieszkał, komponował, i  gdzie został w  roku 1940 zaareszto­
w any, w m urowana tablica pam iątkowa ku  jego czci. In icjatorem  
tego był dyrygent toruńskiego chóru poligrafików prof. J . M. W ie­
czorek, a realizatorem  Zarząd W ojewódzki ZBOWiD oraz Front 
Jedności Narodowej. Zarząd Pomorskiego Związku Śpiewaczego 
i jego Toruński Okręg niejednokrotnie publicznie uczcił pamięć 
Moczyńskiego, szczególnie w czasie akadem ii-koncertu w  20 rocz­
nicę jego śmierci. Dnia 23 lutego 1971 roku, to jest w  setną rocz­
nicę urodzin Moczyńskiego, wspom niany chór „Dzwon” urządził 
wspólnie z I — Toruńskim  Okręgiem  PZS publiczną uroczystość 
okolicznościową przed domem w Toruniu przy  ul. Konopnickiej 16. 
Pom orski Związek urządził też za pośrednictw em  swych ogniw te­
renowych, tj. Okręgów śpiewaczych, rocznicowe koncerty z utw o­
ram i Moczyńskiego w  roku 1971: dnia 13 V w  Bydgoszczy (Okręg
II bydgoski), dnia 15 m aja w  Toruniu chór „Dzwon” (łącznie z uro­
czystością 50-lecia swego istnienia), dnia 20 V w Gąsawie (Okręg 
żniński) i dnia 6 VI w  Toruniu (Okręg I Toruński). W m aju 1972 
chór „Dzwon” nagrał dla archiw um  radia u tw ory Moczyńskiego.

Zygm unt Moczyński należy do tych  dotychczas stosunkowo nie­
licznych w ybitniejszych muzyków pomorskich, k tórzy pozostawili 
trw ałe  ślady swej działalności kompozytorskiej i społecznej. Nie 
był on i nie chciał być jako kompozytor tw órcą awangardowym , 
nowatorem , świadomie szedł u tartym i drogami, n ie szukał nowych 
środków form alnych czy ekspresji. Posiadał wszakże dar świeżości 
inwencji, znał dobrze szczególnie fak tu rę  pieśni chóralnej, k tó ry  
to gatunek kompozytorski najchętniej upraw iał i w  k tórym  też
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4 1
pozostawił najliczniejsze i najlepsze utw ory. Spuścizna kompozy­
torska Moczyńskiego, uratow ana w  okresie w ojny przez dra art. 
KI. Krajew skiego 11 (166 pozycji) czeka na naukow e opracowanie, 
a większość utworów na wydanie.

Najlepsze, najdojrzalsze u tw ory Moczyńskiego powstały w  to ­
ruńskim  okresie jego życia i dlatego w łaśnie Toruń m a praw o 
uważać go za swego kompozytora. Moczyński był też jednym  
z bojowników walczących o ożywienie dotychczas dość ospałego 
życia muzycznego tego miasta. Za jego czasów życie to nabrało 
większego rozmachu. Stulecie urodzin Moczyńskiego jest więc od­
powiednim m omentem, by zintensyfikować w alkę o przywrócenie 
Toruniowi należnej mu, a utraconej po II wojnie, rang i na polu 
k u ltu ry  muzycznej.

Dramatyczne, nie sprzyjające norm alnem u rozwojowi sztuki 
muzycznej na dłuższą m etę dzieje naszego terenu, a więc również 
m iasta Torunia, nie pozwalały w  ostatnich stuleciach na w ytw o­
rzenie się u nas głębszej tradycji muzycznej. Pod tym  względem 
staliśm y niem al aż do końca okresu m iędzywojennego w  tyle za 
większością ziem Polski zachodniej i częściowo centralnej. Tym 
wyżej więc cenim y i czcimy tych w ybitniejszych muzyków, tw ó r­
ców i odtwórców oraz działaczy, k tórzy pozostawili trw ałe ślady 
w  dziejach naszego regionu. Takim muzykiem, kompozytorem, pe­
dagogiem i organizatorem  m uzycznym był w łaśnie Zygm unt Mo­
czyński.

Był on także społecznikiem-muzykiem, k tóry  współtw orzył ży­
cie muzyczne Torunia, kiedy ono, po okresie m arazm u, w  latach 
trzydziestych, po zreorganizowaniu K onserw atorium  Pomorskiego 
Towarzystwa Muzycznego w Toruniu, po założeniu O rkiestry Sym ­
fonicznej w tym  mieście i po zainicjowaniu już dość bujnego w łas­
nego życia koncertowego Torunia, po zaprojektowaniu gm achu

11 Małżonka Moczyńskiego w  obawie przed zniszczeniem przez okupan­
ta spuścizny muzycznej męża powierzyła ją po zaaresztowaniu go przez 
gestapo niemal w  całości jego uczniowi, Klemensowi Krajewskiemu w  To­
runiu; Krajewski przechował ją przez okres okupacji w  swej piwnicy, a po 
wojnie przekazał Zarządowi Fomorskiego Związku Śpiewaczego w  Toruniu, 
w  którego archiwum materiały te dotychczas się znajdują.
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filharm onii toruńskiej, zapowiadało intensyw ny rozkw it w  latach 
następnych. Moczyński brał poważny udział w tym  ruchu, współ­
organizował wspom niane K onserw atorium  Muzyczne, opiekował 
się młodymi twórcam i, nauczał bezpłatnie harm onii czy form  
muzycznych, pomagał, radził, dodawał otuchy m łodym  muzykom  
itd. Słowem, był przykładem  m uzyka-społecznika, dzisiaj n iestety 
u nas coraz rzadziej spotykanego. W arto o tej dziedzinie jego dzia­
łalności wspomnieć zwłaszcza dziś, kiedy w Toruniu życie muzycz­
ne pulsuje słabym  tętnem , kiedy jego ku ltu ra  muzyczna staje  się 
coraz uboższa i kiedy powinniśm y wytężyć wszystkie siły, aby od­
budować życie m uzyczne miasta.
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Zygmunt Moczyński 
(1871— 1940)

kompozytor, dyrygent 
i pedagog

Urodził się w Bydgoszczy 23 VI 1871 r. jako syn M arcina 
i Eleonory z domu Holstein. Ojciec jego był organistą przy  ko­
ściele fam ym . Zygm unt odziedziczył po nim  talen t muzyczny. 
Zdolności muzyczne, dyrygenckie i kom pozytorskie m iał też 
b ra t Zygmunta, Leon, późniejszy kanonik i profesor sem inarium  
duchownego we Włocławku.

Już jako 6-letni chłopiec Zygm unt w ykazyw ał nieprzeciętne 
zdolności muzyczne, grał naw et publicznie w kościele na orga­
nach. Śpiewał za młodu w chórze i poznawał praktycznie dzieła 
wielkich m istrzów — klasyków muzycznych, a uczęszczając do 
miejscowego Insty tu tu  Muzycznego bardzo wcześnie zaczął kom ­
ponować i przez to zwrócił uwagę swych nauczycieli i opieku­
nów. Radzili oni oddać go na kształcenie do sław nej Szkoły Mu­
zyki Kościelnej w Ratyzbonie (Regensburgu). Pod w pływem  ojca 
jednak (który widocznie bał się o przyszłość m aterialną syna, 
sądząc, że z trudem  mógłby utrzym ać się z muzyki), Zygm unt 
w ybrał zawód pedagoga. Uczył się najpierw  w Rogoźnie W ielko­
polskim w tzw. preparandzie, tj. we w stępnej szkole dla przy­
szłych nauczycieli, a potem  w Paradyżu (dziś Gościkowie), w  po­
wiecie międzyrzeckim, w sem inarium  nauczycielskim, ■ konty­
nuując pobocznie działalność kompozytorską. Otrzym awszy 
w 1893 r. świadectwo dojrzałości, objął posadę nauczyciela-prak- 
tykanta  w szkole podstawowej w Koźminie, w k tórej pozostał 
również po złożeniu w 1895 r. egzam inu kw alifikacyjnego na nau-
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A5
czyciela szkoły podstawowej. Gdy jednak uzyskał stypendium , 
udał się na studia muzyczne w Instytucie M uzyki Kościelnej 
w Berlinie, kształcącym przyszłych nauczycieli m uzyki dla szkół 
podstawowych. Po dwóch sem estrach studiów w latach  1897—
—1898 otrzym ał dyplom organisty, dyrygenta i nauczyciela m u­
zyki. Powróciwszy z Berlina nadal pracował w szkole podstawo­
wej w Koźminie do 1 I 1900 r. S tarania jego o uzyskanie stano­
wiska nauczyciela m uzyki w sem inarium  nauczycielskim  w G ru­
dziądzu skończyły się niepowodzeniem, ponieważ pruskie władze 
szkolne zarzuciły mu, że ojciec jego i dziadek byli powstańcam i 
polskimi, a żona, z dom u M aria Goebel, źle mówiła po niemiecku. 
Moczyński przeniósł się więc w 1900 r. do Szczecina, gdzie pra­
cował jako nauczyciel m uzyki w szkole katolickiej, pełniąc jed­
nocześnie funkcje organisty i dyrygenta chóru przy tam tejszej 
farze.

W czasie swego pobytu w Szczecinie Moczyński skomponował 
dość znaczną liczbę utworów m uzyki religijnej: msze, pieśni, 
hym ny, preludia itd.; n iektóre spośród^nich zostały opublikowa­
ne w Niemczech. W ydanie utworów polskiego kompozytora przez 
firm y niemieckie świadczyć może o uznaniu ich za u tw ory w ar­
tościowe. Sam Moczyński, gdy się w 1919 r. przeniósł do Polski, 
wiele własnych utworów skomponowanych w tym  czasie pozo­
stawił w Szczecinie, co może dowodzić, że osobiście uważał je 
za m niej ważkie dzieła okolicznościowe i nie przywiązywał do 
nich większej wagi.

Po wyzwoleniu Polski został Moczyński dnia 1 IV 1919 r. 
nauczycielem w Państw ow ym  Sem inarium  Nauczycielskim w Ro­
goźnie W ielkopolskim, gdzie nadal komponował. Pow stały wtedy 
m.in.: na chór męski Gaudę M ater Polonia, Msza polska i pieśń 
żołnierska oraz koncert Jankiela (melodeklamacja do słów A. Mic­
kiewicza).

Rok 1922 rozpoczął okres najintensyw niejszej i najw ybitn iej­
szej twórczości kom pozytorskiej Moczyńskiego. Objąwszy w tym 
roku posadę nauczyciela m uzyki w Państwowym  Sem inarium  
Nauczycielskim w Toruniu, związał się z tym m iastem  na stałe 
aż do swej śmierci. Po przejściu po 12 latach pracy w tej uczelni 
na em eryturę został w  1935 r. wykładowcą teorii m uzyki i wice­
dyrektorem  Konserw atorium  Muzycznego Pomorskiego Towarzy-
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stwa Muzycznego w Toruniu. Poza tym  był w latach 1928—1939 
dyrygentem  toruńskiego chóru męskiego „Dzwon”, k tóry  posta­
wił na wysokim poziomie. Przez kilka la t był także organistą 
w kościele Najświętszej Marii Panny w Toruniu i dyrygentem  
chóru „Cecylia” przy tymże kościele. Był też w drugiej połowie 
lat trzydziestych przewodniczącym Koła Muzycznego K onfra te r­
ni A rtystów  w Toruniu oraz współpracował z toruńską Rozgłośnią 
Polskiego Radia.

Jeżeli Moczyński przed przybyciem  do Torunia komponował 
przeważnie u tw ory religijne, co się tłum aczy — zwłaszcza 
w okresie szczecińskim — charakterem  usługowym  tych kompo-
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zycji w związku z pełnieniem  przez Moczyńskiego funkcji orga 
nisty i dyrygenta chóru kościelnego, to w  jego okresie to ruń­
skim przeważały u tw ory świeckie, narodow o-patriotyczne, 
w znacznej m ierze związane z tem atyką regionalną — z H ym nem  
Pomorza na czele — oraz z morzem, co w latach m iędzywojen­
nych było bardzo aktualne. Moczyński pisał nadal szczególnie 
chętnie kompozycje na chór męski i mieszany. Jako doświadczo­
ny dyrygent chóralny wyczuwał bowiem dobrze możliwości 
brzmieniowe i techniczne chórów amatorskich, k tóre też później 
wiele z tych  jego utw orów  włączyły na stałe do swego repertuaru  
pieśniarskiego i dotychczas je wykonują.

W okresie toruńskim  napisał Moczyński jednak również nie­
które większe utw ory kantatow o-oratoryjne. Znacznie m niej licz­
ne są u tw ory czysto instrum entalne. Znam ienną jest przy  tym  
rzeczą, że choć sam był organistą wirtuozem  i zżył się z organa­
mi, mało na ten  instrum ent komponował. Wiele wybitniejszych 
utworów Moczyńskiego otrzym ało nagrody i wyróżnienia.

Z okazji 50-lecia twórczości kompozytorskiej Z. Moczyńskie­
go Pomorski Związek Śpiewaczy w  Toruniu w ydał w  1938 r. 
w swej „Biblioteczce" osiemnaście jego utworów (w tym  Zaślu­
biny morza, H ym n Pomorza, W itaj polskie morze nasze, Straż 
nad Wisłą, Od morza —  z Pomorza m y  polski lud, G dy do wsi 
przybyli ułani, Jakże cię m am  brać dziewczyno, Matula m i wciąż 
radziła). W tej samej „Biblioteczce” ukazało się wiele utworów 
chóralnych Moczyńskiego, napisanych dla młodzieży szkolnej, 
na jeden, dwa i trzy  głosy równe, chłopięce, żeńskie lub męskie 
oraz pieśni o tem atyce ówczesnego tzw. Wielkiego Pomorza, np. 
Hym n Pomorza, S traż nad Wisłą itp.

Moczyński odznaczony został w 1934 r. srebrną, a w 1936 r. 
złotą odznaką Zjednoczenia Polskich Związków Śpiewaczych, 
w 1928 r. — za zasługi w krzew ieniu m uzyki kościelnej — zło­
tym  krzyżem Pro  Ecclesia et Pontifice, w 1936 r. zaś za dzia­
łalność na polu sztuki Złotym Krzyżem Zasługi. Dnia 11 XII 
1938 r. obchodzono uroczyście w Toruniu — w obecności licznych 
władz świeckich (z wojewodą pomorskim na czele) i duchow­
nych — jubileusz pięćdziesięciolecia pracy kompozytorskiej Mo­
czyńskiego. W części artystycznej tej imprezy znalazły się wy-
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łącznie utw ory jubilata na orkiestrę i chóry. Moczyński znajdo­
wał się wówczas jeszcze w pełni sił twórczych.

W okresi okupacji hitlerow skiej Moczyński włączył się w dzia­
łalność konspiracyjną. Był jednym  z założycieli konspiracyjnej j 
organizacji pn. „Batalion Smigrci”, powstałej w grudniu 1939 r. 
w Toruniu. Organizacja ta — zrzeszająca około 200 członków — 
prowadziła różnorodną działalność patriotyczną. Dnia 6 III 1940 r. 
gestapo rozpoczęło aresztowania, m.in. wśród członków tej orga­
nizacji. Aresztowano też Moczyńskiego, który w czasie śledztwa 
w Bydgoszczy dnia 17 IV 1940 r. został przez gestapo zamordo­
wany.

Toruń, Bydgoszcz i Szczecin nazwały jedną ze swych ulic 
imieniem Moczyńskiego, a na dom u w Toruniu przy  ul. Konop­
nickiej 15, gdzie kompozytor mieszkał i tworzył oraz został areszto­
wany, umieszczono tablicę pam iątkow ą ku jego czci (jednak 
z m ylną datą urodzenia: rok 1879 zamiast 1871!). Toruński chór 
męski „Dzwon”, k tórym  M oczyński dyrygow ał od 1928 r. do w y­
buchu drugiej wojny światowej, p rzy jął w 1946 r. nazwę „Chór 
Rzemieślniczy Dzwon im. Zygm unta Moczyńskiego” .

Znaczenie Moczyńskiego dla k u ltu ry  polskiej jest tym  w ięk­
sze, że był on jednym  z nielicznych kompozytorów pomorskich, 
którzy swą działalnością artystyczną, pedagogiczną, dyrygencką, 
kompozytorską, organizacyjną i społeczną dobrze się zasłużyli 
Toruniowi i regionowi pom orskiem u. Był współtwórcą rozw ija­
jącego się powoli i z trudem  po latach  niewoli życia muzycznego 
Torunia i Pomorza w okresie m iędzywojennym . Nie był on 
kompozytorem awangardowym, lecz hołdował tradycyjnem u sty ­
lowi muzycznemu. Spuścizna kom pozytorska Moczyńskiego (166 
kompozycji) szczęśliwie ocalała z pożogi wojennej i czeka na fa ­
chowe opracowanie naukowe oraz — przynajm niej w części — 
na wydanie.

C i e c h a n o w s k i  K., Ruch oporu na Pomorzu Gdańskim 1939—1945.
Warszawa 1972, s. 106—108, 370.

C z a j k o w s k i  B., Program koncertu kompozytorskiego ku czci Zygmunta  
Moczyńskiego w 20 rocznicą jego śmierci, Toruń 1964.
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M O C Z Y Ń S K I  / .Y C M I  N T  (1871 1940)
pedagog,  ko m p o zy to r ,  dyrygen t ,  p rzy ­
wódca organizacji  konsp iracy jnej  » Ba­
tal ion Śmierci za Wolność.

U ro d zo n y  23 II 1871 w Bydgoszczy, 
byl najmłodszym synem M a r a n a  Moczyń- 
skiepo organisty  w tamtejsze j farze Po 
ukończen iu  szkoły e lem entarnej  uczęsz­
cza! do  szkoły wstępnej dla  nauczycieli 
tzw' p rep a ran d y  w R ogoźnic ,  a nas tępn ie  
d o  sem inarium  nauczycie lskiego w P a r a ­
dyżu k. O poczna ,  gdzie 23 II 1893 uzys­
kał św iadectwo dojrzałości. K ró tk o  p r a ­
cował w szkole powszechnej  w K oźm in ie ,  
po  czym wstąpił  do  Ins ty tu tu  N au k i  K o ś ­
cielnej w Berlinie, k tó ry  ukończy ł w 1898. 
Sym patyzow ał  z N a ro d o w y  D em o k rac ją .  
Z a  m anifes tow anie  polskości  sz y k a n o w a ­
ny przez N iem ców  m.in. spo tka ł  się 
z o d m o w ą  zatrudn ien ia  w c h a rak te rze  n a ­
uczyciela muzyki w G ru d z ią d z u .  W k o ń cu  
znalazł p racę  w Szczecinie. Po od ro d zen iu  
się Rzeczypospolitej  pow róc i ł  w rodz inne  
strony. W 1922 p o w o łan y  n a  s ta n o w isk o  
nauczycie la  muzyki w P ań s tw o w y m  Sem i­
nar ium  Nauczycielskim w' T o ru n iu ,  od 
1934 był także w icedyrek torem  K o n s e r ­
wator ium  M uzycznego  P o m o rs k ieg o  T o ­
warzystwa M uzycznego  w T o ru n iu .  W la ­
tach 1928-1940 byl p o n a d to  d y re k to re m  
chóru  „ D z w o n "  i cz łonk iem  towarzystw' 
muzycznych i śpiewaczych. S k o m p o n o w a ł  
wiele l i tworów, m in. H ym n Pom orza  i 
S tra ż nad  M islt{ W g ru d n iu  1939 założył 
/  W an d ą  Bukiewicz i ks Leonem  G łó w  
c/cw skim  organizację  konsp iracy jną  m ło ­
dej inteligenci! toruńskiej  o /.ubarwieniu

n a ro d o w y m  zc ś rodow isk  gimna/j(Sw 
męskiego 1111 M K o p e rn ik a  i żeńskiego 
im Królowej Jadwigi pn Batalion Śmierci 
za Wolność P a t ro n u ją c  organizacji , p rze­
strzegał przed zbędną  b raw u rą .  O so b iś ­
cie in s t ruow ał  redakcję  tajnej gazety . . / a  
W olność" .  W s k u te k  zd rady  aresz tow any  
(i III 1940 i w raz  z innymi cz łonkam i kon 
spiracji toruńskiej  o sadzony  w Korcie VIII; 
przewożony na przes łuchan ia  d o  siedziby 
ges tapo przy ulicy Bydgoskiej,  gdzie wed 
ług relacji Józ e la  Ja sn eg o  był n a gabyw a ny  
,o k o n ta k ty  z w arszaw ską  cen tra lą  pod 
ziemną. P o c z ą tk o w o  uznany  za p o sz u k i ­
w anego przez, g es tapo  działacza gdańskiej 
Polonii  i w ie lok ro tnego  posła  d o  sejmu 
gdańsk iego  o  tym sam ym  imieniu  i n a ­
zwisku. T o r tu r o w a n y  nic za łam ał  się. O d ­
rzucił p ropozyc ję  współpracy .  Przekazany 
do  ges tapo  w Bydgoszczy, skąd ciężko 
zm al t re to w an eg o  9 IX 1940 w yeksped io ­
w ano  w raz z d w u d z ie s to m a  w spółpracow ­
n ikam i d o  więzienia P aw iak ,  gdzie p o d ­
d a n o  dalszym  to r tu ro m  i przes łuchan iom . 
S tracony  17 IX  1940 w Palm irach .

A k ta  R e ic h s ju s tiz m in is tc r iu m . D 7.A  P o ts d a m . 
t III g , 10 a , 1 5 9 7 /4 0  g; L is ta  o f ia r  eg zek u c ji 
w P a lm ira c h  z a b e z p ie c z o n a  p rz e z  J a n in ę  G ru sz -  
k o w sk ą , w: W . B a r t o s z e w s k i .  W a rsza w sk i p ie r ­
śc ień  śm ierc i. W a rs z a w a  1970, s. 99.
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Moczyński Zygmunt (1871-1940) członek KOP,. , 
współzałożyciel konsp. organizacji „B ataliony 
Śmierci za Wolność” w Toruniu.

Urodzony 23 VI 1871 r. w Bydgoszczy; syn 
Marcina -  organisty i Eleonory z d. Holstein. Po 
ukończeniu Szkoły Elementarnej uczył się w szkole 
w Rogoźnie, następnie uczęszczał do Seminarium 
Nauczycielskiego w Paradyżu (Gościkow ie) k. 
Opoczna, gdzie w 1893 r. uzyskał świadectwo doj­
rzałości. W 1899 r. ukończył Instytut Muzyki Ko­
ścielnej w Berlinie, otrzymując dyplom organisty, 
dyrygenta i nauczyciela muzyki. Za patriotyczne 
poglądy (był zwolennikiem Narodowej Demokracji) 
władze pruskie zabroniły mu po ukończeniu studiów 
podjęcia pracy w charakterze nauozy cielą muzyki w 

Grudziądzu. W 1900 r. rozpoczął pracę w Szczecinie jako nauczyciel muzyki w szkole 
katolickiej, pełniąc jednocześnie funkcję organisty i dyrygenta chóru przy tamtejszej 
farze. Po wyzwoleniu Polski Moczyński od 1919 do 1922 r. był nauczycielem w Pań­
stwowym Seminarium Nauczycielskim w Rogoźnie Wielkopolskim. W 1922 r. objął 
posadę nauczyciela muzyki w Państwowym Seminarium Nauczycielskim w Toruniu. 
Jego okres pracy w Toruniu obejmował twórczość kompozytorską (w tym czasie skom­
ponował wiele znanych i popularnych utworów muzycznych), był wykładowcą teorii 
muzyki i wicedyrektorem konserwatorium Pomorskiego Towarzystwa Muzycznego w 
Toruniu. W latach 1928-1939 był także dyrygentem chóru męskiego „Dzwon”, orga­
nistą w kościele Najśw. Marii Panny i dyrygentem chóru „Cecylia”. Współpracował z 
Toruńską Rozgłośnią Polskiego Radia i Konfraternią Artystów w Toruniu.

W listopadzie 1939 r. był współzałożycielem i organizatorem konspiracyjnej orga­
nizacji młodzieży szkół średnich „Bataliony Śmierci za Wolność” wspólnie z nauczy­
cielką Wandą Bukiewicz, ks. Leonem Główczewskim, gimnazjalistami Jadwigą Ko­
walską i Henrykiem Czyżniewskim. Członkami tej organizacji byli nauczyciele, absol­
wenci i uczniowie toruńskich gimnazjów — im. M. Kopernika, Królowej Jadwigi oraz 
młodzież środowisk patriotycznych. Był też członkiem organizacji wojskowo-politycz­
nej o zasięgu ogólnopolskim „Komenda Obrońców Polski” zaprzysiężony do niej pod 
koniec 1939 r. przez Zbigniewa Stankiewicza ps. „Grom”. Miał stały kontakt z konspi­
racyjną organizacją oficerów i podoficerów „Grunwald” działającą na terenie Pomo- 

j rza. Mieszkanie Moszczyńskiego przy ul. Konopnickiej 15 w Toruniu było punktem
i kontaktowym członków „Batalionów Śmierci” i „Grunwaldu” do marca 1940 r. oraz 

jednym z miejsc, gdzie redagowano kolportowaną gazetkę „Za Wolność” -  organ pra­
sowy organizacji „Batalionów Śmierci”. W dniu 6 III 1940 r. został aresztowany wraz z 
innymi członkami „Batalionów Śmierci”, „Grunwaldu” i KOP. Był więziony w Forcie 
VIII w Toruniu, a przewożony na przesłuchania do siedziby gestapo przy ul. Bydgo­

skiej, gdzie był ciężko torturowany. Następnie był przewieziony do więzienia gestapo 
w Bydgoszczy, stąd 9 IX 1940 r razem z Wandą Bukiewicz, Jadwigą Kowalską oraz 
siedmioma więźniami „Batalionów Śmierci”, „Grunwaldu” i KOP był przewieziony do 
warszawskiego więzienia na Pawiaku. W dniu 17IX 1940 r. został rozstrzelany w Pal­
mirach.

) Ze względu na takie samo imię i nazwisko, jakie nosił działacz Polonii gdańskiej 
Zygmunt Moczyński, gestapo mogło podejrzewać, że był członkiem dywersyjnej Taj­
nej Organizacji Wojskowej z Gdańska i posłem do sejmu gdańskiego.

Odznaczony Złotym Krzyżem „Pro Ecclesia et Pontifice” (1928), Złotym Krzyżem 
Zasługi Rzeczypospolitej Polskiej (1936). Jego imieniem nazwana jest ulica w Toru­
niu, Bydgoszczy i Szczecinie. W 1946 r. toruński chór „Dzwon” otrzymał nazwę „Chór 
Rzemieślniczy Dzwon im. Zygmunta Moczyńskiego”. Na domu w Toruniu przy ul. 
Konopnickiej 15, w którym mieszkał przez ostatnie lata życia jest tablica pamiątkowa.

Z małżeństwa zawartego 11 II 1896 r. z M arią z d. Gobel miał troje dzieci.

AP AK, T.: Adamek K., Moczyński Z., Stankiewicz L . ; B a r t o s z e w s k i  W., Warszawski 
pierścień śmierci 1939-1944, Wyd. 2, Warszawa 1970 s. 528; C i e c h a n o w s k i  K., Ruch 
oporu...-, L i p s k a  H.,Z a w  a c ka  E., Torunianie w Palmirach, Nowości 1986 (z 19IX); 
M ę c l e w s k i  A., Neugarten 27..., s. 233; Pom. org. konsp. poza AK...', P r z y b y ł o w a  
J., Pamiętnik 1928-1965 s. 171 (rkp. Tow. Bibliofilów w Tomniu); Sł. Konsp. Pom... cz. 2,
3; W a s z k i e w i c z  Z., Z dziejów ruchu oporu w Toruniu i powiecie toruńskim podczas 

t okupacji hitlerowskiej, Rocz. Torański R. 15: 1980, s. 51-70; W i t k o w s k i  L., Zygmunt 
Moczyński (1871-1940). Kompozytor, dyrygent i pedagog, [w:] Wybitni ludzie dawnego 
Torunia, pod red. M. Biskupa, Toruń 1982 s. 281-286.
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MOCZYNSKI ZYGMUNT Toruń

"Batalion Śmierci" 
Członek kierownictwa organizacji "Batalion 
Śmierci” w Toruniu,
9,IX,i940r, członkowie kierownictwa tej organiza­
cji, tj■ Wanda Bukiewicz, Jadwiga Kowalska, Edmund 
Czyżniewski, Wacław Holc, Alfons Hirecki, Zygmunt 
Hoczyński i Wacław Wiśniewski zostali przewiezieni 
z Bydgoszczy do gestapo w Warszawie i byli wie­
zieni na Pawiaku. Razem z nimi zostali tam przy­
wiezieni por, Waldemar Geringer i por, Franciszek 
Zaborowski oraz i£ innych., i7,IX,i940r. wszyscy 
wymienieni z nazwiska oraz 10 z pozostałych i £ 
zostali rozstrzelani w Palmirach, Pozostali dwaj, 
tj, Eugeniusz Nasiłowaki i Stanisław Roszkowski 
~z osrał i przekazani- -eto Oswigcimra^— Ha tej podstawie 
autor artykułu przypuszcza, że byli oni wywiezieni 
do Warszawy na konfrontację, co świadczyłoby o 
bezpośrednich powiązaniach "Batalionu Śmierci” z 
jakąś organizacją w Warszawie,

E ,Ciechanowski, Regionalne, [w;] Walka podziemna,.

44



45



46



47



48



49



50



51



52



53



W Toruniu aresztow ano dyrygenta Zygm unta Moczyńskiego, 
którego gestapowcy pom ylili z gorączkowo poszukiwanym  dr. 
Zygm untem  Moczyńskim, prom inentem  gdańskiej Polonii i jej 
w ielokrotnym  posłem do sejm u gdańskiego. Moczyńskiego —  tego 
z Torunia — rozstrzelano za działalność an tyhitlerow ską w Wol­
nym  Mieście, w  którym  nigdy nie był i nigdy, nie działał. D r Zyg­
m unt M oczyński — teń  z G dańska — ukryw ał się przez całą oku­
pację w  G eneralnej G uberni i zm arł po wojnie w  ukochanym  
Gdańsku.
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